
IN' 3 9 .
W y  oh o t l a ł  

w knid>ł s o b o l ę .W a r s z a w a

—  „ r z e ś n i a  1 86» l .  Nr.  28.
16 , ,  n Redr t koj a  p r z y  u l i c y  N o w y  8 w l a t

w r z e ś n ia  | » t ) (  T.

m.m m l  w__7 mm.. ’w  
d o d a t e k  t y g o d n i o w y  do E k o n o m i s t y .

TYDZIEŃ FINANSOWY.

Dwie okoliczności  ba rd zo  ró żne j  n a tu ry  n iep o k o ją  ob e -1 
cnie u m y sły  n a  Z a c h o d z ie  i w p ły w a ją  przew ażnie  n a  g i e ł ­
dy ,— m ianow ic ie  z a w ik ła n ia  w łosk ie  i u p a d e k  K re d y tu  
ru c h o m e g o  f rancusk iego .  Oba rz ą d y  silnie są  z a n ie p o ­
k o jo n e  i p rz e d s ię b io rą  ś rodk i  j a k i e  za  s to sow ne  u z n a ­
ją .  A le  k to  wie, czy nie  ła tw ie j  będzie  rząd ew i  w ło ­
sk ie m u  z o ch o tn ik a m i  i G ar iba ld i 'm ,  j a k  f ran c u sk iem u  
z K re d y te m  ru ch o m y m  i k o m p a n ją  n ie ruchom ośc i ,  k tó ­
r a  to w łaśn ie  u n ie ru c h o m i ła  jego  7o m il jonów  i g ł ó ­
wnie do k a t a s t ro f y  się p rzyczyni ła .  T ru d n o  rządow i 
w daw ać  się b ezpoś re dn io  w d e l ik a tn e  rzeczy  k r e d y tu ;  
a  j e d n a k  nie  obcy j e s t  w p ływ  j e g o  n a  z a p a d łą  ju ż  d e ­
cyzję  k o m i te tu  b a n k u  f ran c u sk ieg o  p r z y j śc ia  w pomoc 
K redy tow i  ru c h o m e m u  p o ży czk ą  3 7 1 '2 m il jonów , n a  
p o rę c z e n ie  c z łonków  R a d y  z a r z ą d z a ją c e j .  J e s t t o  w p ra ­
wdzie d o p ie ro  p o ło w a  żą d a n e j  p rzez  K o m p a n ję  sumy 
(75 m.) ,  g dyż  o f iarow ana n a  d ru g ą  p o łow ę r ę k o j m ja —  
w d e p o z y ta c h  — nie od p o w iad a  w a ru n k o m  s t a tu tu  b a n ­
kow ego  ( tylko n a  pap ie ry  pub l iczne  rządow e i T o w a ­
rzy s tw  d ró g  ż e lazn y c h  w ypożyczać  dozwala jącym).  
W  każd y m  raz ie  k r e d y t  p rzez  b a n k  udzie lony ,  —  a ce ­
c h u jący  s z lach e tn e  zapom nien ie  p o lem ik i  j a k ą  m u  p. 
P e r e i re  nie  m a ło -d o k u c z a ł ,  — dozwoli K red y to w i  r u ­
chom em u p ow s tać  z l e t a rg u  (bo k u r s  obecny  je g o  akci j  
190, j e s t  co n a jm n ie j  l e ta rg iem  jeże l i  nie śmiercią) i da  
czas pom yśleć  o ś ro d k a c h  stanow czego  odrodzen ia .

Kie sa m e j  F r a n c j i  n a  tern za leży ,  aby  un ik n ąć  wstrzą-  
śn ienia ,  j a k ie g o b y  d o zn a ły  m nie j  lub  więcej w szystk ie  
znacznie jsze  t a rg i  p ieniężne,  w raz ie  o s ta te czn e j  ru iny  
ta k  w ie lk ie j  i t a k  p rzed s ięb ie rcze j  in s ty tuc j i  j a k  K r e ­
dy t  ru c h o m y  francusk i .

D ziw nym  zbiegiem rzeczy ,  w łaśn ie  w chwili  k r y ty ­
cznej  d la  K re d y tu  ru c h o m e g o  f ran c u sk ieg o ,  po w s ta je  
K r e d y t  ru c h o m y  w ęgie rsk i ,  i m a  w szelk ie  szanse  po- 

1 wodzenia.  Czy t y l k o  n a  d ługo?  In s ty tu c j e  n a  s p e k u l a ­
cji o p a r te ,  z n a tu r y  sw oje j ,  są  e fem eryczne,  ż y j ą  ż y ­
ciem przyśp ieszonem ; m ogą  być św ietne,  a le r ę k o jm j i  
t rw a ło śc i  nie  m ają.

F in a n se  a u s t r ia c k ie ,  zah ac zo n e  o u k ł a d  z  m in i s te r ­
stwem w ęg ie rsk iem , r e g u lu j ą  się w t e n .  sposób,  iż' 
u d z ia ł  W ę g ie r  w w y d a tk a c h  m o n a r c h j i ,  m a  w y n o ­
sić 2 8 % . A że  w ed łu g  b u d że tu  n a  r .  1868 w spó lne  wy­
d a tk i  wynoszą  8 7 % /m .  guld .  (wydział  w ojny 8 0 /m., 
sp raw  zag ran iczn ó ch  3 /m., sk a rb u  l /m.,  u p o sa żen ia  
i w sparc ia  3'/., m ), a  po s t r ą c e n iu  l l ' / 2/m. n ierozdzie l-  

I nego d o c h o d u  z ceł,  76'A/m.;  w y p a d a  z a te m  z p o d z ia łu  
te j  k a t e g o r j i  22/m. n a  W ę g ry ,  a  5 i y 2 n a  re sz tę  p a ń ­
stwa. C a ły  d o ch ó d  W ęg ie r  w ykaza ny  z p rzec ięc ia  6-u 
la t  o s ta tn ic h  n a  8 0 /m. gul.; z tego oprócz  2 2 /m. r z e c z o ­
n ych ,  n a  z a r z ą d  w ew nętrzny  p rzezn aczo n o  32 m. (dla’ 
r e sz ty  p ań s tw a  7 0 / n i ), p o z o s ta je  z a t e m  26/m. n a  s p ł a ­
tę  d łu g u  publicznego, — co za ledw ie  wynosi 17%  c a łe j  
o p ł a ty  ro czn e j  153 /m., a  że  s to s u n e k  n o rm a ln y  j e s t  
2 8 % , s tąd  defici t w budżecie  w ęgiersk im .

W  sta n ie  ta rg u  p ien iężnego  w arsza w sk ieg o  z a n o to ­
wać możemy ty lko  spa dn ięc ie  l is tów  z a s ta w n y c h  1 -ej 
se rj i  o l ' A 0/ , ,  l istów likwidacyjnych o 3/ 4 % ;  a  p o d n ie ­
s ienie  się pożyczk i  p re m jo w e j  ru sk ie j  1 -ej se r j i  o 1%  
(115% ),  d rug ie j  o 1%  (108%).
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K U R S A  G IE Ł D Y ,

w  tygodniu 20/26 wrześnią.

IStO-

I

%
3 .  P a | i l c r y  j n i h l l c z n e .

a) Rządowe.

/O l/lig i Skarbow e (r. 1 0 0 . 150.500)
[B ile ty  S k a rb u  K r. P o l .....................
[O bligacje  c zą s tk . (z ł. 5 0 0 )zk u p . 
/C ert. ban . na  obi. cz. -/(z . 300) z kup

) „ „ » ri (z. 200) (
Dow. Kom. Gen. L ik . (różne sumy) 
L is ty  likw id . (r. 1 0 0 . 250. 500. looo) 

k u p o n  ........................

4
4  32 

)
4
5 
0 
5 
0 
4

5-ta p o ży czk a  (500)....................
6-ta p o ż y c z k a ...............................
P o ż y c zk a  p rem jow a z 1864 r.

z 1866  r . ,

M eta lik i (300)1 ; ; ; ; ; ;
B ile ty  b an k u  P ań s. (100 iw y żśj) .

b ) T o w a rzy s tw  i  SpiU eh. 

/L is ty  Z as t. (30. 75. 150. 750. 3000)
, ,  , ,  ,  .» s e r -

K upon ..........................
(A kcje  D r. Ż el. W -W . (1 o o ) ...........

„ „ W -B. (1 0 0 .1 5 0 ) .,
„ T e re sp . ( i o o ) . . . .  

„ „ Ziodzk. ( i o o ) . . . ,

(A k c je  GL Tow. Dr. Z. (125) 
(O bligacje „  „  -----

R Ó W N I A
(p a r  i)

C E N A  R Z E C Z Y W I S T A  W T Y G O D N I U

P ią tek
20wrześ.

Sobota
21

Poniedz.
23

W  torek
24

Środa j Czwar. 
25 i 26
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S t o s n -  I 
n o k  d o  [ 
r ó w n i  { 
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100
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45
30
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100
100

101,50
50,75
27
33,67
56
57,25

100
100
100

“ 70

diw.
4
5 
5

100
100
100

100
100

60
100
100
100

125
100

W e s l e .
B e r l in ................. (T al. 100) 2 m ies. 92,857 106,50
G d a ń sk ............... (1 0 0 ) „ 92,857
H a m b u r g .......... (M. B. 3 0 0 ) 140,855
L o n d y n ............... (L. 1) 3 „ 6,304 7,30
P a ry ż  ................. (F ran . 3 0 0 ) 2 „ 75,214
W ie d e ń .............. (Gul. 150) „ 92,857 87,75
P e te r s b u rg ----- (Rub. 100) 1 „ 100 99,17

3 .  M o n e t  y .

P ó ł im p e r ja ł .............. .............................. 5,15
N a p o le o n d o r ............................................ 5
D u k a t h o le n d e rs k i ............................... 3
R u b e l s r e b rn y ......................................... 1 -
T a la r  p ru s k i ........................................... 0,92.857
G ulden a u s tr ja c k i  (p a p ie ro w y )----- 0,62.906
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STAN OPERACH BANKU POLSKIEGO.

1. Skup: P o rtfe l <

(w  W arsz. 

]w exli k ra j.sw  L o d z i . .

(w W ło c ł.  

za gran iczn ych  

2. Zaliczenia na papiery p u b liczn e  . . .

d. 24 w rześnia

3.

4.

U )  w ełn y  .
„ na z a s t . tow arów

(6) in. tow.

Ł ą c z n ie  (3) 
k o sz to w n o ś c i..........

5. Otwarte kredy ta .

/M onety  s r e b r n e ..................
) ,,  z ł o t e .......................

6 .  K a sa R p jile ty  B anku P o lsk ie g o  
t „ K red. C e sa r stw a .

1

Ł ą c z n ie  (6)

2 .145.048, l! ‘/V' 

189.632, 58 

97.390, 65 

81.338, 5 4 'A 

1.005.953, 93 

484.367, 22 

242.207, 24%

726.574, 46 '/j  

662.954, '.48

5.497.506, 2ST

2.678.548, 551 /.2 
2 0 .0 0 2 , 10 

574.103, . 
343.068, .

3.615.721, 65'%! +

4-

+
+

+

Ż
+

+

4-

+

93'.355, 16‘/ 2] 
141 .172 ,41  I 

20.099, 12 
19.823, 25 
21.350, . 
14.000, . 
26.987, 45 
49.086, 56% 
22.061, 45 
19.331, 45 

4.770, 42 
9.300, 42 

482, 75 
4.832, 75 
8.880, .

8.288, 77 
5.337, 67 

557.646, 14 
393.712, 82 

1.141, 16 */2

l±-
15.720,
78.526,
61.664, 83%

2.097.230, 87 

189.908, 45 

104.740, 65 

59 .239 , 43

1.008.683, 93 

479.837, 22 

237.857, 24%  

T TŁ egi^S  % 

665.905, 58

5.661.439, 61
2 .677.407, 39 

2 0 .0 0 2 , 10 
558.383, . 
421.594, .

3.677.386, 49

BILANSE BANKÓW FRANCUSKIEGO I ANGIELSKIEGO,

io d. 1 2 j l3  września 1867 r.

S T A N  C Z Y N N Y S T A N  B I E R N Y

F un d u sz m e ta l ic z n y ..........
P o r t f e l .................... ................
Z a liczen ia  na z ło to  i rozm . 
P oży czk i n a za st.p a p .p u b l.

akcij, ob lig . i in ................
D łu g  skarbu i inne w art..

B . francuski. 1 B . a n g ie lsk i

B ilety  w o b i e g u .................
Przekazy  z term . k i lk o d .
R a c h u n k i tp r y w a tn e ..........

b ieżące (skarbow e . . . .
K apitał  z a k ł a d o w y ..........
Zysk do kapit.  doliczony

B . francuski.  | B . angieiSKi.

f  r  a u k  6 w f  r  a n Ic o w

970.246160
434.820177

87.085013

,84.978000
157.350228

608.713300  

1 433.998575

321.131800
375 .000000

1,107.541275  
31.37“7827 

332.954293  
34 203229  

182.500000  
7.044776  

38.858178

593.007375
13.010500

478.869450
198.613050

|  363.825000

91.518300
1.734,479578 |1 .738.8436/0

1.734.479578 1.738.843675

SKAZÓWKI I FAKTA BIEŻĄCE.

— Fundusz; międzynarodowy na zastąpie­
nie przywileju patentów wynalazlrowycli,—
myśl rzucona przez B l’a B O h m e r, profesora ekonomiki i sta­
tystyki w Z u rich ,—i statut stowarzyszenia fundu­
szu narodowego szwajcarskiego.

P rzy w ile je  na w ynalazki są anachronizm em  w o b e­
cnym 'stanie przem ysłu . Z ew sząd pow stają  p ow ątp ie­
wania o ich  u żyteczności, a naw et o m ożności ich  utrzy­
m ania. W  A n glji i F rancji prawodawstwo w tym przed­
m iocie potępiane je st  przez ludzi kom petentnych  
i przew idziane b lisk ie zn iesienie patentów  w ynalazko- 
w ych. P rzekonano się , że  co rok wydawana n iezm ier­

na liczb a  patentów  dotyczy albo pom ysłow  n ie no­
w ych, albo rzeczy m niej u żytecznych  niż.dawniej znane.

Z alecanie pew nych w ytworów przem ysłu  za pom ocą  
patentu, p o lega  na ilu zji ze strony nabyw cy, a z dru­
giej strony wyradza szarlatanizm  W  razie naw et n ie ­
zaprzeczonej w yższości przedm iotów patentow anych, 
ceny ich  zbytecznie się podnoszą, i ścieśn ia się  użycie  
i rospow szechnien ie. C ierpią na tem  pew ne g a łęz ie  
przem ysłu , często naw et w takich rozm iarach, że utru­
dniony je s t  spółzaw ód (konkurencja) z krajam i obce- 
mi. Zdarza się , że u lep szen ia  przez w ielu  jed n o cze­
śnie pom yślane i stosow ane, przez nadanie przyw ileju ,



o b ra c a ją  się  n a  k o rzy ść  je d n eg o  z pokrzy w d zen iem  in ­
n y ch  i w idoczną sz k o d ą  d la  sam ego  p rzem y słu ; kon ie- 
cznem  bow iem  n as tęp stw em  je s t  zn iech ęcen ie  innych , 
a  częs to  o d jęc ie  im  m ożności da lszeg o  p o s tę p u .

D o u c iąż liw ości z sy stem em  p a ten tó w  p o łą c z o n y c h , 
j a k  k o n tro la  i p rz e s trz e g a n ie  p ra w a  w y łączności, p r o ­
cesu , k o n fisk a ty  i t. p., d o d ać  n a le ż y  i to , że  zw ykle 
n ie  sam  w y n alazca  k o rz y s ta  z p a te n tu , a le  k a p ita l is ta -  
p rzem y sło w iec  co go p ra k ty c z n ie  w yzysku je .

R z ąd  p ru sk i w ezw ał w r. 1864  sw o je  Iz b y  hand low e
0 w yn u rzen ie  zdan ia :  czyl i  w o becnym  stan ie  p rz e m y ­
s ł u  d u c h  w yn a lazk ó w  p o t rz e b u je  j e s zcze  z a c h ę ty  w p a ­
te n ta c h ?  P o w o ła ł  s ię  p rzy  tem  n a  p r z y k ł a d  Szw ajca-  
r j i ,  gdzie n ie is tn ien ie  p o d o b n y c h  przyw ile jów  n ie  z d a ­
j e  się w p ły w ać  n iekorzystn ie -  n a  rozw ój  p rzem y słu .  
W  odpow iedz i  n a  to  w ezw a n ie ,  31 Iz b  h a n d lo w y ch  
ośw iadczy ły  się za  znies ieniem  p a te n tó w ,  a  ty lko  16 za  
u t rzy m an iem . J u ż  poprzedn io ,  w r. 1863, k o n g re s  e k o ­
n om istów  n ie m ie c k ic h  z e b ra n y  w D reźn ie ,  po d o j r z a ­
ł e j  na ra d z ie ,  g ło s o w a ł  za  znies ieniem sy s tem u  pa teu-  
tów  w ynalazkow ych .
• W idzim y w ięc, że  sy s tem  p a te n tó w  n ie  m a  trw a łe j  
podstaw y . A le  p rz y p u sz c z a ją c  n aw et, że m óg łby  o d p o ­
w iadać  celow i, p o d n ie c a ją c  d u c h a  w ynalazków , —  to
1 w ted y  n ie  u trz y m a łb y  się in acze j j a k  za  p o m o cą  p r a ­
w odaw stw a m iędzy n aro d o w eg o , p rz e z  w szystk ie  k r a je  
p rzem y sło w e  p rz y ję te g o  i jed n ak o w o  w ykonyw anego. 
A  ta k a  zg o d a  w p rzed m io c ie  w ięcej n iż w ątp liw ej u ż y ­
teczn o śc i n iem ożliw a.

T a k  w ięc n a  in n e j d ro d ze  zm ie rzać  pow inniśm y do 
w skazan eg o  ce lu  — p o d n iecan ia  d u c h a  w ynalazków . I 
O tóż, m ów i D r . B ohm er, n a jsk u te c z n ie jsz y m  k u  tem u  
śro d k iem  byłoby:

utw orzenie fu n d u s z u  m iędzynarodowego na  zastąp ie ­
nie monopolu patentów  w ynalazkow ych.

T a k i  fu n d u sz  b y łb y  p rzezn aczo n y  n a  w ynagrodzen ie  
k o s z te m 'o g ó łu  w y nalazcy , za  .p o m y sł i p ra c e  n a  k o ­
rz y ść  o g ó łu  p o d ję te , o raz  n a  z a c h ę ty  do p o sz u k iw ań  
w w id o k ach  w ażn y ch  odkryć .

U sta n o w ien ie  tak ieg o  fu n d u sz u  n ie  w y łącza  is tn ie ­
n ia  p o d o b n y ch  in s ty tu c ij m ie jscow ych , czyli fu n d u szó w  
narodowych  w p o jed y n czy ch  k ra ja c h .  O w szem , obie te 
in s ty tu c je  w za jem n ieb y  n a  sieb ie  w p ły w a ły  i d z ia ła ły  
so lid a rn ie . W k r a ja c h  p o jed y n czy ch  is tn ia ły b y  d e le ­
g ac je  p rz y s ię g ły c h  (jury), w ład n e  b ąd ź  p rzy zn aw ać  n a ­
g ro d y  n aro d o w e, b ąd ź  czyn ić w n iosk i do k o m is ji m ię­
d zy n a ro d o w ej (ju ry  in te rn a tio n a l). K o m isja  m ięd zy n a­
ro d o w a  b y łab y  śro d k o w em  ognisk iem , łą c z ą c e m  w szy­
s tk ie  n a ro d y , czyn iącem  w szelk ie  w ażn ie jsze  po m y sły  
i o d k ry c ia  d o b rem  ogó lnem  ludzk o śc i, p o d a jąeem  
im iona i p ra c e  w ynalazców  do w iadom ości p o w sze­
c h n e j.

P ro je k to w a n a  in s ty tu c ja  m oże po w stać  bez u d z ia łu  I 
rządów , z sam ego  p o czą tk o w a n ia  p ry w a tn e g o , ze sto - j 

w arz y sz e u ia  w szy stk ich  p rzeciw ników  p rzy w ile ju . Z a  ; 
je j  sp ra w ą  tw ó rczo ść  u tra c i  w y łączn ą  eg o is ty c zn ą  ce ­
ch ę  sp o so b u  „zaro b k o w an ia , a  s ta n ie  się  p rzed ew szy st- 
k iem  dźw ign ią  d o b ro b y tu  p ow szechnego . In te re se m  
w y n a lazcy  nie" będzie  w cale  u trzy m y w an ie  p o m y słu  
w ta je m n ic y , a le  ow szem  j a k  n a jsz y b sz e  i n a jw ięk sze  
jego  ro sp o w szech n ien ie , j a k  n a jry c h le js z e  uznan ie . 
D u c h  w ynalazków , n iczem  n ie  k rę p o w an y , ze jd z ie  do 
n a jn iż sz y c h  w arstw  pracow ników ; k a p i ta l is ta  i p rzed -

s ię b ie rca  b ę d ą  mogli ocen iać  s to p ie ń  pom ysłow ośc i  r o ­
botn ików  i zapew nia ć  im odpowiednie  s tanow isko .

Z e  zn ikn ięc iem  sy s te m u  p a ten tów ,  z n a jd ą  się z a p e ­
wne i inne  sp e c ia ln e  ś ro d k i  w yn ag ro d zen ia  w y n a laz ­
ców , j a k  tego  d a ły  p r z y k ł a d  n iem ieck ie  k o m p a n je  
d ró g  że laznyc h ,  u tw orzyw szy  fu ndusz  n a  w y n ag ro d ze ­
nie u ży tecznyc h  w ich  za k re s ie  pom ysłów .

W o ln a  od up rzed zeń  i t r a d y c j i  p rz y w i le ju  e k o n o m i­
cznego S z w a jc a r ja  j e s t  w łaśc iw ym  k r a j e m '  d la  p o c z ą t ­
k o w an ia  in s ty tuc i j  m iędzynarodow ych  tego ro d z a ju .—  
gdzie idzie  o z a s tąp ien ie  m on o p o lu  p raw n eg o  p rzez  do ­
b row olne  s k ł a d k i  i s tow arzyszen ie .

M a ją c  n ad z ie ję  że  myśl  obecnego  p r o j e k tu  w e jdz ie  
z czasem  w życie, j a k  w e sz ła  rów nież  p rzez  S z w a jc a r ję  
(z Genewy) p o d a n a  myśl op iek i  m ięd zynarodow ej  d la  
r a n io n y c h  n a  po lu  b i tw y ,— D r ,  B o h m e r  o z n a jm ia  o fo r ­
m ow an iu  się s to w a rzy szen ia  m a ją c e g o  n a  ce lu  u r z e ­
czyw is tn ien ie  je g o  p r o j e k t u ,  i o św iadcza  go tow ość  
p rzy jm o w an ia  w sze lk ich  w tym  przedm ioc ie  k o m u n ik a -  
cij i s k ł a d e k ,— o czem  w szys tk iem  w czasie  w łaśc iw ym  
z d a ć  sp ra w ę  nieom ieszka .

W  d. 28  c ze rw ca  r .  b. z e b ran i  w Z u ric lT u  znak o m its i  
p r zem y s ło w cy  sz w a jca r scy  zas tan aw ia l i  się n a d  p o ­
wyższym p ro je k te m .  M a jąc  n a  względzie  t rudnośc i ,  n a  
ja k ie b y  us tanow ien ie  fu nduszu  m iędzynarodow ego  nie-  

i  w ątpliw ie na t ra f i ło ,  z g ro m ad zen ie  o g ran iczy ło  się ty m ­
czasem  n a  p lan ie  u tw o rz e n ia  in s ty tu c j i  m ie jscow ej ,  i z a ­
p r o je k to w a ło

Statut stowarzyszenia funduszu, narodowego 
na wynagrodzenie wynalazców.

Głów ne  p o s ta n o w ien ia  s t a tu tu  są  na s tę p u ją c e :
1. S to w arzy sze n ie  s to ją c  n a  g ru n c ie  narodow ym , m a 

n a  ce lu  w ynagrodzen ie  w yn a lazk ó w  korzyść  p r a k ty c z n ą  
S z w a jc a r j i  p rzynoszą cych ,  ch oc iażby  te  z obcych  p o ­
c h o d z i ły  k ra jó w .  Z a c h o w u je  sob ie  m ożność  w c h o d z e ­
n ia  w s to su n k i  z podobuem i s to w a rzy szen iam i  za  g r a ­
nicą, w m ia rę  ich  pow staw an ia .

2 . F u n d u sz e  tw o rzą  się: a) ze  s t a ły c h  s k ł a d e k  c z ło n ­
ków (po 4 fr. rocznie), b) z ofiar  dobro ivo lnych ,  c) z a s i ł ­
ków od rz ą d u ,  w ładz ,  gm in i k o rp o ra c i j .

Z  oszczędności  ro czn y ch ,  o raz  legatów , fo rm u je  się 
f u n d u sz  s t a ły ,  od  k tó re g o  p r o c e n ta  do e t a tu  w p ływ ają .

3. O rg an am i  s to w a rzy szen ia  b ę d ą  m iejscow e s to w a ­
r zyszen ia  w k a n to n a c h ,  a lbo  p ry w a tn e  osoby.

4. K o m is ja  z ło żo n a  z cz łonków  w k a n to n a c h  n a  3 
l a ta  o b ran y ch ,  d ecy d u je  o udz ie lan iu  nagród :  ze b ra n ia  
k a n to n a ln e  czyn ią  wnioski  k ażd e  w sw oim  z a k re s ie .

Z  200  c z ło n k ó w  s to w a rz y s z e n ia  o b ie ra  się j e d e n  
; c z ło n e k  komisji ; ,  w szak że  5u c z łonków  w ka n to n ie  d a je  
j u ż  p raw o  do u d z ia łu  w kom isj i .

5. K o m is ja  w y b ie ra  ze  swego ł o n a  5 cz ło n k ó w  s k ł a ­
d a j ą c y c h  k o m ite t  c e n t r a ln y — ja k o  o rg a n  wykonawczy.

K o m i te t  p row adz i ,  i n te r e s a  s tow a rzyszen ia ,  zw o łu je  
kom isję ,  s k ł a d a  j e j  roczne  sp ra w o z d a n ia  i t. p. ■

6. S ek re ta rz ,  j e n e r a ln y  j e s t  g łó w n y m  w yk o n aw cą  
i r e fe ren tem , i m a  w k o m is j i  i w ko m itec ie  g ło s  d o ­
r a d c z y .

7. W  raz ie  ro zw iązan ia  s to w a rz y s z e n ia ,  p o z o s ta łe  
fundusze  m a ją  być u ż y te  n a  cele p rzem y sło w eg o  wy­
k s z t a ł c e n i a  robo tn ików .

\V d ra k a m i G azety  P o U k K j. ? a  poaw aleoiem  C ensory Kz^dowśJ.


